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Streszczenie:
Pierwsze baśnie Hansa Christiana Andersena były publikowane w 1837 
roku, czyli na początku epoki wiktoriańskiej. Wiktoriański stereotyp ko-
biety opierał się na dwóch ideologiach – Doktrynie Dwóch Sfer oraz Kul-
cie Prawdziwej Kobiecości. Kobiety oceniano, biorąc pod uwagę cztery 
główne cnoty − pobożność, czystość, uległość i domatorstwo. Warto 
podkreślić, że w tym okresie niezwykle istotny okazywał się aspekt re-
ligijny, czego dowodem są różnorodne nawiązania do chrześcijaństwa, 
między innymi w baśniach: Nic nie była warta, Żydówka. Na sposób 
kreacji bohaterów wpływ wywarły także założenia epoki romantyzmu, 
na przykład nieszczęśliwa miłość, tęsknota i idealizacja kobiety, co 
ujawnia się w jego utworach. W twórczości Andersena zatem można 
odnaleźć elementy zarysowanego modelu kobiecości, co najlepiej pre-
zentuje analiza wybranych tekstów.
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Linguistic image of the unique woman in selected fairy 
tales of Hans Christian Andersen

Summary:
The first fairy tales of Hans Christian Andersen were published in 1837, 
so at the beginning of the Victorian era. The Victorian stereotype of the 
woman was based on two ideologies: the Doctrine of the Two Realms 
and the Cult of True Femininity. Women were judged for the four main 
virtues, namely − devotion, chastity, submission and domination. It 
is worth noting that during this period, the religious aspect was very 
important, as evidenced by various references to Christianity, includ-
ing in fairy tales: She Was Good For Nothing, The Jewish Maiden. The 
model of heroes’s creation was also influenced by the assumptions of 
the Romantic era, such as unrequired love, longing and idealization of 
a woman, what shows in his works. In Andersen’s creativeness, there-
fore, one can find elements of an outlined femininity’s model, which is 
best presented in the analysis choosing of his texts.

Key words: woman, model, fairy tale, romanticism, view

Obraz kobiety oraz jej status w społeczeństwie wyznacza nie tylko 
doświadczenie indywidualne, natura, ale i kultura rozumiana jako wielo-
wiekowe doświadczenie zbiorowe utrwalane dzięki obyczajom, religii, fi-
lozofii, prawu, a także twórczości artystycznej. Zdaniem Ewy Jędrzejko, 

na tej podstawie wytworzył się potoczny sposób myślenia o kobiecie, zako-
dowany w języku − zwłaszcza w leksyce i frazeologii. Poglądy na temat kobiet, 
aktualizowane i modyfikowane przez literaturę i folklor, wyrażane są w różne-
go rodzaju sądach ogólnych, które przypisują jej (w sposób jawny lub niejawny) 
pewne cechy wraz z ich pozytywną lub negatywną waloryzacją1.

1	 E. Jędrzejko, Kobieta w przysłowiach, aforyzmach i anegdotach polskich. Konotacje  
i stereotypy, [w:] Język a kultura. Płeć w języku i kulturze, red. J. Anusiewicz, K. Handke,  
t. 9, Wrocław 1994, s. 159.
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Leksem kobieta, znany od XVI wieku, wywodzi się od staropolskiego 
koby − kobyły, kobi − chlewa, kobi − wróżby2. Znaczenie przywołanego 
wyrazu wskazuje na zabarwienie pejoratywne. Mianem kobiety określa-
no wówczas chłopki i niewolnice, wykonujące ciężką pracę przy zwie-
rzętach hodowlanych. Do XVI wieku płeć żeńską oznaczano za pomocą 
rzeczowników żena, żona, które w późniejszym okresie zastąpiono lek-
semami białogłowa, podwika albo niewiasta (pierwotnie oznaczało obcą 
przybyszkę do rodziny jako synową). Kobietę niezamężną zwano dziew-
ką, dziewą, młodką, panną, zaś poślubioną − babą czy połowicą. Inne też 
określenia przysługiwały kobietom zamożnym należącym do stanu szla-
checkiego oraz mieszczańskiego. W młodszym wieku nazywano je pania-
mi, a w wieku starszym matronami. Warto dodać, że w XVII wieku lek-
sem kobieta utracił negatywne znaczenie, jednak dotyczył tylko niewiast 
z niskich stanów społecznych. Dopiero w XVIII wieku hiperonim kobie-
ta3 zastąpił całkowicie słowo niewiasta, oznaczając „»człowieka płci żeń-
skiej«, wtórnie »osobę zamężną« oraz »pomoc domową, robotnicę«”4. 
Poza tym, w Polsce stał się najpopularniejszym określeniem odnoszącym 
się do płci żeńskiej niezależnie od stanu społecznego i cywilnego5. 

Kiedy mowa o wyrazach i ich związkach z płcią, warto wspomnieć 
o badaniach nad zależnościami, wiążącymi język oraz płeć (rozumianą 
jako kategoria biologiczna, a zarazem kategoria kultury), które posiadają 
tradycję dłuższą od lingwistyki czy krytyki feministycznej. Ogólnie rzecz 
ujmując, są to badania lingwistyczne, które traktują o różnicach w sposo-
bach wykorzystywania języka w codziennej komunikacji zarówno przez 
kobiety, jak i mężczyzn, a także szeroko rozumiane badania z zakresu 
gender studies6. Zależność pomiędzy językiem a płcią została zauważona 
już na początku systematycznej refleksji nad językiem i mową. W cza-

2	 A. Brückner, Słownik etymologiczny języka polskiego, Warszawa 1974, s. 241.
3	 K. Leśniak-Moczuk, Kobieto, kim jesteś we współczesnym świecie?, „Nierówności 

Gospodarcze a Wzrost Gospodarczy” 2015, nr 43, t. 3, s. 62.
4	 M. Ruszkowski, Rzeczownik ‘kobieta’ jako przykład melioryzacji, „Studia Filolo-

giczne Uniwersytetu Jana Kochanowskiego” 2016, t. 29, s. 179.
5	 K. Leśniak-Moczuk, dz. cyt., s. 59.
6	 Zob. G. Ritz, Dyskurs płci w ujęciu porównawczym, „Teksty Drugie: teoria literatu-

ry, krytyka, interpretacja” 1999, nr 5, t. 58, s. 117-120.
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sach Cycerona mowę kobiet uważano za mniej doskonały odpowiednik 
mowy męskiej, choć to ona stanowiła nośnik tradycji językowej. Nie-
równość ta, zdaniem Denisa Barona, wynikała z biblijnego mitu stwo-
rzenia kobiety z żebra Adama, uważano bowiem język kobiet za wtórny, 
toteż wszystkie formy rodzaju żeńskiego derywowano od form męskich. 
Co więcej, wzorce mówienia męskiego stanowiły o językowej normie, 
ponieważ mężczyźni wówczas wypowiadali się na forum publicznym. 
Jak zauważył Zbigniew Kloch, nie ma wątpliwości, co do zróżnicowania  
w mówieniu kobiet i mężczyzn, można je dostrzec chociażby na pozio-
mie organizacji języka i wypowiedzi, między innymi w planie morfolo-
gicznym, leksykalnym, składniowym, a także w doborze stylów i strate-
gii komunikacyjnych7.

W pewnym sensie oskarżenia kobiet skupiających się wokół lingwi-
styki feministycznej lat 70 i 80. XX wieku pod adresem systemu języko-
wego okazują się zasadne, kiedy spojrzy się na kategorię rodzaju grama-
tycznego – najbardziej widoczny wykładnik płciowości. Wówczas zaczęto 
zastanawiać się nad zależnością między systemem języka i mówieniem. 
Na przykład Roland Barthes postawił tezę o dominacji języka nad mó-
wieniem, czyli nie mówi się tego, co się chce, ale to, co język każe8. Kwi-
ryna Handke także wspominała o utrwalonej w języku nierówność płci. 
Wyjaśniała, że „ten brak symetrii sprowadza się do dominacji męsko-
ści na znacznym obszarze języka, co daje pierwszeństwo i hierarchiczną 
wartość formom męskim (są pierwotne, podstawowe, nadrzędne) nad 
żeńskimi (są wtórne, pochodne, podrzędne lub podporządkowane)”9. 
Płeć w języku, jej zdaniem, zaznacza się dzięki relacji, która łączy rodzaj 
naturalny i gramatyczny10. Stereotypy płciowości stały się dla Arystote-
lesa podstawą do klasyfikacji rzeczowników. Warto dodać, iż wówczas 
gramatyczny rodzaj męski odpowiadał postawie czynnej, żeński nato-
miast biernej (przypisywanej kobiecie), zasadna więc okazuje się teza 

7	 Z. Kloch, Język i płeć: różne podejścia badawcze, „Pamiętnik Literacki: czasopismo 
kwartalne poświęcone historii i krytyce literatury polskiej” 2000, nr 1, t. 91, s. 141-144.

8	 Tamże.
9	 K. Handke, Język a determinanty płci, [w:] Język a kultura. Płeć w języku i kulturze, 

dz. cyt., s. 20-21.
10	 Tamże, s. 29.
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Romana Jakobsona, zgodnie z którą każda z kategorii gramatycznych ję-
zyka może być obdarzona znaczeniem. Zapomnianą semantykę rodzaju 
ukazują symboliczne systemy kultury, czyli myślenie mityczne. Najlepiej 
obrazuje to opozycja męski – żeński, która nakłada się na przeciwstawie-
nia w rodzaju „dzień” − „noc”, „jasność” − „ciemność”, „aktywność” 
− „pasywność”, uzyskując w ten sposób dodatkowe znaczenia. Tak też 
podstawowe doświadczenia życiowe zostają wpisane do wnętrza języ-
ka11. Można by zatem rzec, iż w języku odbija się obraz świata12, w nim 
także utrwalają się zespoły sądów13, na przykład w postaci stereotypów, 
jak również interpretacja rzeczywistości14.

Język zatem pozwala na rekonstrukcję obrazu kobiety, toteż w niniej-
szym artykule ukazane są kobiece postacie, które charakteryzują okre-
ślone kategorie, w tym: wygląd, cechy charakteru, zawód, wiek. Analizie 
poddane zostały bohaterki, które wyłaniają się z najnowszego przekładu 
baśni Hansa Christiana Andersena, autorstwa Bogusławy Sochańskiej 
(dokonanego bezpośrednio z języka duńskiego na język polski)15.

Przeglądanie tekstów literackich pod kątem wizji kobiety prowadzi 
do stwierdzenia, iż na przestrzeni wieków przekonania nie są stabilne, 
bowiem w każdej epoce dominował inny rodzaj kobiecości, który wyni-
kał z rozmaitych czynników − mody, sytuacji politycznej czy stanu wie-
dzy. Toni Wolff, badając strukturalne formy kobiecej psyche, zauważyła, 
że na przestrzeni dziejów istotną rolę w życiu kobiety odegrały wolność 
wyboru zawodu oraz wiedza na temat kontroli urodzeń. W średniowie-

11	 Z. Kloch, dz. cyt., s. 144-145.
12	 W. Pisarek, Pojęcie pola wyrazowego i jego użyteczność w badaniach stylistycznych, 

„Pamiętnik Literacki: czasopismo kwartalne poświęcone historii i krytyce literatury pol-
skiej” 1967, nr 2, t. 58, s. 500.

13	 J. Bartmiński, R. Tokarski, Językowy obraz świata a spójność tekstu, [w:] Teoria tek-
stu. Zbiór studiów, red. T. Dobrzyńska, Wrocław 1986, s. 65-81.

14	 J. Bartmiński, Punkt widzenia, perspektywa, językowy obraz świata, [w:] Językowy 
obraz świata, red. tegoż, Lublin 1990, s. 109-127.

15	 Dzięki najnowszemu przekładowi ujawnił się prawdziwy styl pisarski Andersena 
(ukazał się on odbiorcom jako gawędziarz). Co więcej, znajomość kultury duńskiej przez 
Bogusławę Sochańską umożliwiła jej stworzenie takiego przekładu, który oddaje auten-
tyczny sposób pisania Andersena, a co za tym idzie − bogactwo języka (frazeologizmy, 
przysłowia), zatracone w tłumaczeniu Jarosława Iwaszkiewicza z języka niemieckiego na 
polski.
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czu tak naprawdę kobieta miała tylko dwa wyjścia: zostać żoną lub za-
konnicą. Pierwszy przypadek wymagał od niej pozostania w domu oraz 
opiekowania się potomstwem. Drugi zaś − oferował jej możliwość ma-
nifestacji miłości do bliźniego, bożego powołania, wizjonerskości i walki 
duchowej. W renesansie, kiedy nastąpił zwrot ku kulturze antycznej, po-
jawiły się symboliczne wyobrażenia kobiecości inspirowane postaciami 
mitologicznymi: „Hera, małżonka i królowa; Demeter-Persefona, matka; 
Afrodyta, kochanka; Pallas Atena, patronka kultury i opiekunka boha-
terów; Artemida, dziewicza łowczyni; Hekate, władczyni podziemnego 
świata magii”16.

Wszystko to skłoniło Toni Wolff do wyodrębnienia czterech form ko-
biecej psyche, a mianowicie − Matki i Żony, Hetery (towarzyszki, przyja-
ciółki), Amazonki oraz Pośredniczki17 (medial woman)18. Z kolei, histo-
ryk Guy Bechtel, biorąc pod uwagę historię Kościoła, zauważył cztery 
kobiety Boga: ladacznicę, czarownicę, świętą, głupią gęś. Ewa Jędrzejko 
poszerza nieco galerię typów kobiecych, ponieważ obok cnotliwej ma-
trony, ucieleśnionej niewinności, oddanej towarzyszki, matki, społecz-
nicy, wiernej żony, anioła i muzy, wymienia także rozpustną grzesznicę, 
demonicznego wampa, egoistyczną lalę, okrutną kochankę19, której kul-
tura nadała też miano femme fatale (kobiety fatalnej)20.

W wybranych baśniach Hansa Christiana Andersena można odnaleźć 
różnorodne modele kobiecości. Wśród bohaterek warto wymienić zmy-
słową i elegancką femme fatale w postaci zimnej Królowej Śniegu czy He-

16	 “Hera, consort and queen; Demeter-Persephone, the mother; Aphrodite, the lover; 
Pallas Athene, the carrier of culture and protectress of the heroes; Artemis, the maidenly 
huntress; Hecate, the ruler in the netherworld of magic”. T. Wolff, Structual forms of the 
feminina psyche, przeł. P. Watzlawik, Zurich 1956, s. 4.

17	 Warto wspomnieć, że analizę literacką baśni H. Ch. Andersena pod względem ty-
pologii T. Wolff przeprowadziła S. W. Świtała. Zob. S. W. Świtała, Dziewczynki i kobiety na 
drodze samorealizacji. Wokół modeli kobiecości w baśniowej twórczości Hansa Christiana 
Andersena, „Literatura Ludowa” 2015, nr 6, s. 3-13.

18	 T. Wolff, dz. cyt., s. 5-14.
19	 E. Jędrzejko, dz. cyt., s. 159.
20	 Zob. D. Jastrzębska-Golonka, Kobieta fatalna w twórczości Adama Mickiewicza  

i Juliusza Słowackiego, „Zeszyty Naukowe Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Bydgoszczy. 
Studia Filologiczne. Filologia Polska” 1992, z. 30/32, s. 45.
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terę − romantyczną praczkę uwikłaną w nieszczęśliwą miłość, dla której 
zdolna jest wszystko poświęcić (Nic nie była warta). Oprócz tego pojawia 
się niezależna i buntownicza Amazonka, gotowa włożyć spodnie w dro-
dze do nieśmiertelności (Mała Syrenka) oraz panny-emancypantki, które są 
w stanie nakazać odłamać sobie ramiona, żeby tylko pozostać przy starej 
nazwie (Panny). Wśród postaci kobiecych wyróżnia się także artystyczna  
i uduchowiona Pośredniczka o niepospolitej wrażliwości, ogromnej reli-
gijności – Sara  (Żydówka), jak również naturalna, a więc ściśle związana  
z pradawną Wielką Matką, ciekawa świata i niemogąca usiedzieć w miejscu 
driada – mieszkanka drzewa (Driada). Ponadto występuje nie tylko nauczy-
cielka w postaci znachorki, która dobrze wie, co zrobić, by móc tworzyć 
teksty poetyckie (Co można wymyślić), ale i matka rodząca dzieci, troszczą-
ca się o ich byt, znająca siłę cierpienia po ich stracie(Umarłe dziecko)21.

Przywołane przykłady jasno dowodzą, że utwory Hansa Christiana 
Andersena są rezerwuarem rozmaitych modeli kobiecości. Jak wiadomo, 
tworzył on w dobie romantyzmu, a była to „epoka kobiety”, która:

królowała w sercach i umysłach mężczyzn oraz na kartach tworzonych przez 
nich dzieł. Okres nadał erotyzmowi I połowy XIX wieku swoisty wyraz. W jego 
ujęciu miłość była najpiękniejszą rzeczą na ziemi, lecz szczególnego uroku doda-
wało jej niespełnienie, nieszczęście i cierpienie”22.

W tekście Nic nie była warta23 występuje kilka kobiet – odmiennych 
nie tylko pod względem wyglądu, ale i pozycji społecznej, która w pe-
wien sposób generuje sytuację finansową i co za tym idzie – typ kobie-
cości. Na pierwszy plan została wysunięta praczka, następnie narrator 
koncentruje się na staruszce, jej przyjaciółce, przydzielając jej ważną rolę, 
a także gospodyni, przy czym ta ostatnia pojawia się jedynie w retro-
spekcji, a konkretniej − we wspomnieniach głównej bohaterki. Warto 

21	 Archetyp matki w baśniach H. Ch. Andersena został w pełni opracowany przez 
D. Jastrzębską-Golonkę. Zob. Tejże, Konceptualizacja świata przedstawionego w języku naj-
nowszego przekładu tekstów Hansa Christiana Andersena, Bydgoszcz 2011, s. 95-150. 

22	 Tejże, Kobieta fatalna w twórczości Adama Mickiewicza i Juliusza Słowackiego,  
dz. cyt., s. 45.

23	 H. Ch. Andersen, Nic nie była warta, [w:] tegoż, Baśnie i opowieści, przeł. B. So-
chańska, t. II: 1852-1862, Poznań 2006, s. 96-101.
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zaznaczyć, że w całym utworze jedynie w przypadku starszej przyjaciółki 
pojawia się konkretyzacja, ponieważ posiada ona imię − Maren. Daje 
to podstawę do przypuszczeń, że miała ona spełnić w tekście istotne 
zadanie kobiety wyjątkowej, tak zwanej Pośredniczki. Wspomniany mo-
del kobiecości ujawnia się także w przypadku Sary w baśni Żydówka, 
potwierdza to chociażby znaczenie imienia, mianowicie − kobieta posia-
dająca dar proroctwa, czyli pośredniczenia między Bogiem a ludźmi24. 
Warto dodać, iż „jako jedna z siedmiu prorokiń biblijnych przewyższała 
ona nawet Abrahama charyzmatycznymi darami”25. Do tego typu kobie-
cości zalicza się także znachorka o nadzwyczajnej mądrości pochodzącej 
od Boga26. Przywołane bohaterki nie były bogate, na co wskazuje ubogi 
strój Maren, w przypadku Sary − uczęszczanie do szkoły dla ubogich, zaś 
znachorki − mieszkanie w małym domku, co uwypukla epitet „mały” 
oraz zdrobnienie. Wszystkie jawią się jako samotniczki, ponieważ żadna 
z nich nie wyszła za mąż, nie doświadczyła zatem erotycznej miłości.

Niezmiernie istotnym atrybutem Pośredniczek okazuje się „inność”. 
Według badań Ervinga Goffmana, ludzie posiadający „defekt fizyczny 
bądź inny brak, ułomność” lub cechę „o różnym stopniu widoczności”, 
ale wyraźnie różnicującą ich w zestawieniu z partnerami interakcji27, sta-
ją się ofiarami prześladowań przez nietolerancyjne społeczeństwo (naj-
lepszy przykład to Król Edyp). W podobnej sytuacji znalazł się także 
bohater mitologiczny, a mianowicie − Tejrezjasz, który posiadał dar ja-
snowidzenia28. Narrator, kreśląc wygląd Maren, wspomina, iż „utykała 
na nogę, jedno oko przesłaniał ogromny sztuczny lok; miał zakryć, ale 
sprawiał, że defekt jeszcze bardziej rzucał się w oczy”, dlatego też „są-
siedzi nazywali ją »kulawa Maren z lokiem«” (Nic nie była warta, s. 97) 

24	 Tenże, Żydówka, [w:] tamże, s. 142-145. 
25	 A. Tronina, Matka Izraela i Matka Zbawiciela, „Salvatoris Mater” 2011, nr 3/4,  

t. 13, s. 14. 
26	 Zob. http://gosc.pl/files/old/gosc.pl/zalaczniki/2009/07/25/1248522362/1248522389. 

pdf, [dostęp: 14.06.2018].
27	 A. Kotlarska-Michalska, Człowiek niepełnosprawny jako „inny” w ujęciu koncepcji 

socjologicznych i w świetle badań socjologiczno-psychologicznych, „Roczniki Socjologii Ro-
dziny” 1999, nr 9, s. 88.

28	 K. Sołtysik-Matłosz, Postać Tejrezjasza w tradycji i literaturze antycznej, „Symbolae 
Philologorum Posnaniensium Graecae et Latinae” 2012, nr 1, t. 22, s. 26.
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lub „kulaska Maren”. Wskazane przezwiska29 mają charakter praktycz-
ny, ponieważ służą identyfikacji danej osoby i są motywowane cechami 
fizycznymi, zewnętrznymi − kobieta kuleje i posiada nietypowy duży 
lok, zasłaniający oko. Wspomniany element fryzury przywodzi na myśl 
negatywne konotacje, ponieważ pojawiają się przymiotniki „ogrom-
ny”, „sztuczny”, które tworząc hiperbolę, określają jego wielkość oraz 
znaczenie. Pełni on rolę ukrycia defektu urody. Różnice te pozwalają na 
przyporządkowanie Maren do kategorii „innych”, ponieważ wyróżnia-
ją ją na tle małomiasteczkowej społeczności. Wada bohaterki, związana  
z okiem, łączy się z darem widzenia, ale nie fizycznego. To Maren ob-
jawiono prawdę na temat praczki, nie zaś bogatemu zaślepionemu du-
chowo sędziemu. Na uwagę zasługuje również wiek kobiety − jest ona 
staruszką. Stąd też bierze się jej mądrość życiowa oraz doświadczenie. 
Na temat znaczenia późnego wieku w życiu człowieka pisał, na przy-
kład, Cyceron w traktacie filozoficznym O starości. Podkreślał w nim, iż  
w tym czasie mędrzec osiąga największe sukcesy nie tylko w polityce, 
społeczeństwie, ale i w dziedzinie nauki. Jego zdaniem, sędziwi ludzie 
mogą służyć rozumem i rozwagą30.

Do grona „innych” z powodu niezwykłości, wyjątkowości zaliczyć 
można także Żydówkę, która „w szkole dla ubogich była wśród innych 
małych dzieci (…) bardzo żywa i bardzo dobra, najzdolniejsza ze wszyst-
kich dzieci, nie mogła jednak brać udziału w jednej lekcji, a była nią 
lekcja religii” (Żydówka, s. 142). Dziewczyna wyróżniała się mądrością 
„mogła mieć przed sobą książkę do geografii i czytać sobie, albo dokoń-
czyć zadanie z matematyki. Ale zadanie było szybko dokończone, a lek-
cja z geografii wyuczona” (Żydówka, s. 142). Ponadto skupiała na sobie 
wzrok nauczyciela, ponieważ bardziej niż inne dzieci wsłuchiwała się  
w jego słowa. Nawet w wyrazie jej oczu oraz sposobie wymawiania słów 

29	 „Przezwiska z punktu widzenia językoznawczego są właściwie powtórzeniem  
imienia, drugim nazwaniem, dodatkową nazwą w stosunku do imienia i nazwiska, która 
indywidualizuje w przypadku powtarzających się nazwisk. Łączą się one trwale z daną 
osobą, lecz nie mają za sobą tradycji pisanej”. Zob. G. Bojanowska, Przezwiska mieszkań-
ców Wójcic w województwie opolskim, „Prace Naukowe. Pedagogika” 1999-2000-2001,  
t. 8-9-10, s. 117.

30	 M. Pierzgalska, Toposy „młodość” – „starość” w literaturze parenetycznej doby sta-
ropolskiej, „Acta Universitatis Lodziensis. Folia Literaria Polonica” 2005, nr 7, s. 135.
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zauważył nadzwyczajne zainteresowanie, co potwierdza cytat „patrzyła 
na niego swoimi czarnymi błyszczącymi oczami, a gdy ją o coś zapytał, 
odpowiadała lepiej niż pozostałe dzieci. Słuchała, rozumiała i zachowy-
wała w pamięci”. Można by rzec, iż pasja z jaką uczestniczyła w zajęciach 
religii, czynne uczestnictwo podczas jej trwania oraz głębokie zaangażo-
wanie mają charakter powołania. Silne pragnienie bycia chrześcijanką 
ujawniały najsilniej ciemne oczy Sary, które nagle w trakcie zajęć stawały 
się „pełne blasku, i światła” (Żydówka, s. 143). Wynika z tego, że dziew-
czynka odstawała od społeczeństwa, ale z racji pochodzenia.

Kolejną bohaterką, którą również można zaliczyć do kategorii „in-
nych”, wyjątkowych, jest znachorka. W dobie średniowiecza znachorki, 
tak samo jak czarownice, były palone na stosie z powodu nadzwyczaj-
nych mocy. Ich dar sprawiał, że wyróżniały się na tle szarej masy. Posą-
dzano je o pakty z diabłem. To właśnie znachorkę młody mężczyzna, 
któremu marzyła się kariera poety, uważał za mądrą, gdyż „tak naprawdę 
potrafiła więcej niż otwierać bramę, była mądrzejsza niż doktor, który 
jeździ własnym powozem i płaci podatek od tyłu, jaki nosi” (Co moż-
na wymyślić, s. 247). Nietrudno zrozumieć, dlaczego bohater zwrócił się 
właśnie do niej, by zdobyć umiejętności tworzenia. 

Znamienną cechą przywołanych wyjątkowych postaci kobiecych jest 
także religijność. Maren głęboko wierzy w sprawiedliwość Boga, czego 
najlepszym wyrazem okazuje się jej odpowiedź na pytanie syna o rolę 
matki, która była praczką: „mówię ci, była wiele warta, i tak samo mówi 
Pan Bóg w królestwie niebieskim, a ludzie niech sobie gadają, co chcą” 
(Nic nie była warta, s. 101). W podanym fragmencie podkreśla ona wyż-
szość Boga i sprawiedliwość jego oceny w porównaniu z wartościowa-
niem ludzkim. Rozmowy tych ostatnich to tylko gadanie, czyli mówienie 
zbyt dużo i w dodatku bez sensu31. Wagę wypowiedzi Maren podkreśla 
jej postawa − spogląda w górę, a więc zwraca swój wzrok w stronę sa-
crum, jakby szukając w niebie potwierdzenia słuszności swojego zdania. 

Żydówka (w przeciwieństwie do Maren), mimo ogromnej chęci przy-
jęcia religii chrześcijańskiej, nie mogła tego uczynić, ponieważ ojciec 
przy łożu śmierci matki obiecał jej, że córka nie zmieni wiary. Jej wiel-

31	 Słownik poprawnej polszczyzny, red. W. Doroszewski, Warszawa 1980, s. 174.
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ka miłość do Boga chrześcijańskiego widoczna jest w chwili ogromne-
go wzruszenia, kiedy to poznała legendę na temat wybaczania swoim 
oprawcom. Wówczas „w jej lśniących, czarnych jak węgiel oczach były 
wielkie, ciężkie łzy; siedziała tam z dziecięcą duszą, tak jak siedziała kie-
dyś w szkolnej ławce, przeczuwając wielkość Ewangelii. Łzy spłynęły jej 
po policzkach” (Żydówka, s. 144). Poza tym w monologu wewnętrznym 
wprost wyjawia swój osobisty stosunek do religii „od czasów szkolnych 
po dziś dzień chrześcijaństwo ma dla mnie jakąś moc, która jak słonecz-
ne światło świeci mi do serca, nawet gdy zamykam oczy!” (Żydówka,  
s. 144). Również znachorka, rozmawiając z młodym mężczyzną, podkre-
śla ogromną rolę Boga: „ale ty nie patrzysz przenikliwie, nie wyostrzy-
łeś słuchu i pewnie wieczorem nie odmawiasz Ojcze nasz (…) Wypró-
buj tylko moje okulary, włóż sobie do ucha moją trąbkę do słuchania,  
a potem pomódl się do Pana Boga i przestań myśleć o sobie!” (Co można 
wymyślić, s. 248). Zachęca studenta, by zaczął się modlić, bowiem tylko 
od Stwórcy może spłynąć dar tworzenia, a do tego trzeba prawdziwie 
widzieć otaczający świat i naprawdę go słuchać, myśleć o innych, zapo-
minając wówczas o sobie.

Jak wiadomo spowiedź jest rozmową człowieka z Bogiem za pośred-
nictwem księdza. Oznacza to, że wyjawienie przez praczkę długo skry-
wanej prawdy o jej życiu przypomina sakrament pokuty. W tym przy-
padku Maren jawi się jako Pośredniczka. W rzeczywistości tylko ona 
dostąpiła wyróżnienia, gdyż poznała tajemnicę nieszczęśliwej miłości 
praczki i przyczyny jej odejścia od młodszego brata sędziego. Starszy brat 
zaś, mimo pełnienia funkcji sędziego, po pierwsze, nie dążył nawet do 
poznania prawdy w imię sprawiedliwości, a po drugie, przez swoje zaśle-
pienie, oskarżał niewinną kobietę. Odczucia praczki krótko przed śmier-
cią ujawniają jej cudowne moce, doświadczyła ona bowiem swoistego 
rodzaju katharsis, oczyszczenia, które przyszło, gdy podzieliła się długo 
skrywaną gorzką prawdą z Maren. Sara, podobnie jak Maren, została 
doświadczona przez Boga, który sam przyszedł ją ochrzcić, ale nie wodą, 
tylko ogniem. Stało się to wtedy, gdy pojęła prawdę zawartą w Biblii: 
„»On przeprowadza nas przez śmierć«, »odwiedza ziemię, a gdy uczyni 
się spragnioną, czyni ją bogatą«. Rozumiem to, sama nie wiem, jak się 
stało, to przez niego, to w nim, w Chrystusie!”. Po wymienieniu tego 
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świętego imienia „zadrżała, a potem gwałtowniej, niż mogło to znieść jej 
ciało, przeniknął ją chrzest języka ognia, i jej ciało opadło złożone słabo-
ścią większą od słabości chorej, nad którą czuwała” (Żydówka, s. 145). 

Natomiast znachorka przepowiada młodemu mężczyźnie, że nie zosta-
nie poetą, jedyne, co mu pozostaje, to ocenianie tekstów innych autorów 
pod względem wartości artystycznych. Poleca mu także, by podczas pisa-
nia recenzji nie powstrzymywał się od negatywnych opinii, gdyż dzięki 
temu otrzyma lichą zapłatę − bułki, co można interpretować jako ironię. 
Warto dodać, że bohaterka, wykorzystując swoje narzędzia, gruntownie 
sprawdziła umiejętności pisarskie mężczyzny. Największym problemem 
w jego przypadku okazywało się wnikanie w istotę ludzkich problemów, 
brak bezinteresowności w działaniu. Chciał on zostać poetą, by dzięki 
pisaniu utrzymać rodzinę. Co więcej, uważał, iż ten zawód nie wymaga 
zaangażowania, wkładu pracy, gdyż, jego zdaniem, „twórczość literacka 
to najzwyczajniej wymyślanie” (Co można wymyślić, s. 247). Bohaterka 
więc odkrywa przed nim prawdę, iż kariera poety nie jest mu pisana, ale 
może się doskonale sprawdzić jako surowy krytyk.

Przywołane kobiety realizują model Pośredniczki (jungowską puer 
aeternus, Mądrą Kobietę), ponieważ odznaczają się wrażliwością ducha. 
Ponadto można je bez problemu przyporządkować do grupy, w której 
znajdują się: kapłanki, szamanki, wróżki, wiedźmy, prorokinie. Maren, 
Sarę oraz znachorkę cechuje nadwrażliwość oraz wyczulenie na rozmaite 
intuicyjne sygnały. Dostrzegają one to, czego inni sobie nawet nie uświa-
damiają. W gronie tych bohaterek znajdują się takie, które utrzymują 
kontakty ze światem nadprzyrodzonym, cechują się tajemniczością oraz 
dają wskazówki zwykłym ludziom nieposiadającym takiego daru32. 

Kobiety w baśniach Hansa Christiana Andersena zajmują zatem 
miejsce szczególne i zarazem nietypowe kulturowo, ponieważ działa-
ją, łamiąc stereotypowe wyobrażenia na temat funkcjonowania kobiet  
i mężczyzn. I tak w utworze Żydówka to mężczyzna wybucha płaczem, 
zaś w Nic nie była warta zaślepienie sędziego (symbolu sprawiedliwości  
i obiektywizmu) faktem odejścia praczki od brata przysłania mu prawdę, 
a młody mężczyzna w Co można wymyślić nie potrafi realnie oceniać 

32	 S. W. Świtała, dz. cyt., s. 12.
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swoich umiejętności i po męsku zaakceptować braku talentu. Nie można 
przecież być poetą, kiedy nie ma się dostatecznej wyobraźni oraz wrażli-
wości. W tych wszystkich przypadkach ogromną rolę odgrywa kobieta, 
która każe złożyć przysięgę, poznaje prawdę dzięki jej poszukiwaniu oraz 
widzi znacznie więcej. Jest wyjątkowa.
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